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        Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.

	
		
Dziękuję wszystkim dziewczynom, 

które swoimi głosami przyczyniły się 

do powstania tej książki.

Dziękuję również Marii Möller iMalin Pierre

za wszelkie sugestie iuwagi do tekstu.


	
		Przedmowa

		
Uratowałaś nas tą książką. Dziękuję, że ją napisałaś. Bo gdzie szukać odpowiedzi na niektóre pytania? Google nie wie wszystkiego. Już sprawdziłam.

Fragment listu jednej zczytelniczek

To prawda, bardzo wielu rzeczy nie ma wsieci. Apytań jakoś nie ubywa. Wręcz przeciwnie. Komputery ułatwiają nam kontakt ze sobą, ale jednocześnie sprawiają, że stajemy się bardziej anonimowi. Może właśnie dlatego codziennie dostaję od dziewczyn maile zpytaniami, na które szukają odpowiedzi. Dotyczącymi ciała. Miłości. I–równie często – seksualności. Wbrew pozorom młodym dziewczynom wSzwecji nie jest lekko. Wiele się od nich oczekuje. Są zestresowane. Jaka powinnam być? Wielu dorosłych chętnie im doradza, chce je kontrolować iustawiać. Często prawią im morały. Chociaż żyjemy wdwudziestym pierwszym wieku, niektóre poglądy na temat młodych dziewczyn są jak wzięte prosto ze średniowiecza. Kobiety imężczyźni wciąż nie są traktowani równo – ani wsprawach seksu, ani wsprawach finansów.

Napisałam tę książkę, żeby cię wesprzeć najmocniej, jak potrafię. Chciałam ci przekazać wiedzę ifakty na temat twojego ciała, aby dać ci argumenty do rozmowy. Chciałam też wzmocnić twoją wiarę wsiebie. Jesteś świetna! Jesteś dobra, mądra iładna. Nie pozwól sobie wmawiać, że jest inaczej. Poznaj swoje prawa iuważaj na siebie. Współżyj na swoich warunkach. Nie potrzebujesz od chłopaka potwierdzenia, żeby być istotą seksualną.

Nie będę moralizować. Nie będę się też ztobą cackać. Wiem, że jesteś kompetentna iodważna. Uwierz wswoje możliwości.

Materiały do tej książki zbierałam przez długi czas. Rozmawiałam zwieloma dziewczynami. Uporządkowałam fakty istarałam się im nadać lekką formę również wtedy, gdy mowa jest ochlamydii albo oaborcji. Zależy mi na tym, żebyś odnalazła wtej książce siebie. Żebyś wiedziała, że nie tylko ty się tak czujesz.

Czytaj tę książkę jak leksykon lub poradnik. Czytaj ją po kolei albo skacz po tematach. Ajeśli masz jakieś uwagi albo chciałabyś się wypowiedzieć, napisz do mnie. Mój adres: kjanouch@telia.com. Sprawdź też moją stronę internetową: katerinajanouch.se.

Trzymaj się!

Katerina
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		Miłość – piękna i trudna

		
Nagle świat zawirował tysiącem migoczących gwiazd iroztańczonych serduszek.

Czy to już to?

To aż tak?

Serce bije ci szybciej niż zwykle. Chodzisz zgłową wchmurach, masz rozpalone policzki, anogi drżą ci jak dwie galaretki.

Zakochałaś się. Właśnie się zakochałaś. Straciłaś głowę. Poraziło cię. Jesteś odurzona, otumaniona, oczarowana, jak wtransie.

„Dlaczego nikt mi otym nie powiedział?”

Że to takie piękne. Cudowne. Fantastyczne. Iże tak wiele wtym niepewności. Jak mało dzieli pełnię szczęścia od najgłębszej rozpaczy! Twoje serce podskakuje zradości, achwilę potem rozpada się na kawałki...

Dziś dużo mówi się oseksie. Otechnikach. Ozagrożeniach ipułapkach, wktóre łatwo wpaść, jeśli nie jest się dostatecznie ostrożnym. Znacznie mniej mówi się omiłości. Ozaufaniu iczułości. Otym, że istnieją dobre siły, które nie ranią inie niszczą. Osile tego uczucia ijego leczniczych właściwościach, kojących nawet najbardziej schorowane dusze.

Miłość nie zawsze jest prosta. Nawet będąc weuforii, możesz nagle poczuć się zmęczona izagubiona.

Miłość może sprawić, że będziesz się cieszyć iwściekać.

Że będziesz się śmiać ipłakać.

I że będziesz zadawać miliony pytań.


	
		Zakochanie – świat stanął na głowie

		
Nigdy nie jest się tak bardzo rozkojarzonym, rozedrganym irozbieganym jak wtedy, gdy jest się zakochanym. Wszystko leci ci zrąk. Nigdy nie widzi się tak wyraźnie, oco tak naprawdę chodzi wżyciu. Nigdy nie skacze się tak na dźwięk telefonu. Inigdy się tak nie szaleje, gdy telefon milczy. Nigdy nie jest tak blisko do śmiechu ipłaczu – jednocześnie.

Wszystko kręci się wokół tego, wkim jesteśmy zakochane. Nieważne, czy to gwiazda filmowa, którą znamy tylko zkina, czy ktoś zklasy. To takie samo uczucie. Czujesz, jak na zmianę robi ci się gorąco izimno. Rozpiera cię szczęście iogarnia smutek. Płoniesz inie chcesz, żeby to się kiedykolwiek skończyło.

I wciąż ta niepewność. Ajeśli moje uczucia nie zostaną odwzajemnione? Jak mam rozumieć to spojrzenie? Zadzwoni czy będę chodzić tak do końca życia, usychając ztęsknoty?

Cóż, nie każde zakochanie kończy się happy endem. Kto znas nie był choć raz nieszczęśliwie zakochany? Kto nie ma tego przed sobą? Ale nawet jeśli nie zostaniecie parą, to itak coś poczułaś, czegoś doświadczyłaś. Już to jest ważne. Amoże on wcale nie był tego wart? Zawsze to jakieś pocieszenie!

Pięć pytań, na które najwyraźniej trudno znaleźć odpowiedź, gdy usycha się zmiłości:

1. Skąd mam wiedzieć, że mu się podobam?

• Zaufaj intuicji. Co czujesz? No tak, pewności nie będziesz mieć nigdy. Ale wiele możesz się domyślić. To coś unosi się wpowietrzu...

Naucz się wychwytywać drobne sygnały. Spojrzenia, ruchy, gesty. Czy jego wzrok zatrzymał się na tobie jakby trochę za długo? Może zobaczył wtwoich oczach coś, co sprawiło, że chciał się zatrzymać, sprawdzić, co czujesz. Pamiętaj, nie tylko wtwojej głowie roi się od pytań.

• Zapuść sondę. Zatrudnij koleżanki do roli szpiegów. Czy słychać jakieś plotki? Czy on powiedział coś, co mogłoby sugerować, że choć trochę mu się podobasz? Amoże któryś zjego kolegów wie coś, oczym powinnaś wiedzieć?

• Jeśli wydaje ci się, że on zawsze jest gdzieś wpobliżu. Jeśli uśmiecha się do ciebie. Jeśli sam rozpoczyna rozmowę. Jeśli pyta cię ocoś, apotem się czerwieni. Jeśli zaprasza cię do kina, na kawę albo na imprezę. Tak, wtedy możesz być niemal pewna, że jest tobą zainteresowany.

2. Jak mam się znim poznać?

Odwieczny dylemat zakochanych. Masz wrażenie, że między wami wyrósł mur, który wydaje ci się niemożliwy do pokonania. Pamiętaj, nie ma rzeczy niemożliwych. Nawiązanie znajomości jest dużo łatwiejsze, niż sądzisz.

• Dla odważnych: Po co czekać, aż on zadzwoni? Można tak czekać wnieskończoność. Weź sprawy wswoje ręce. Podejdź do niego izacznij rozmowę chociażby tak: „Cześć, jestem... aty...?”. To naprawdę nic strasznego. Nie musisz od razu mówić mu wszystkiego, na przykład tego, że kochasz się wnim na zabój. Ale jednak się poznacie, ato naprawdę dobry początek.

• Dla przebiegłych: Użyj podstępu. Możesz na przykład przez przypadek znaleźć się pod jego domem, oczywiście po wcześniejszym sprawdzeniu, októrej zwykle wychodzi, ina jego widok się potknąć: „Ała, moja noga!”. – „Coś ci się stało?” Potem patrzysz mu głęboko woczy, ivoilà... Możesz też wybadać, dokąd zwykle chodzi zkolegami. Albo niechcący oblać go kawą... Reszta należy już do ciebie.

• Dla strachliwych: Postaraj się znaleźć na imprezie, na której on będzie. Stań blisko niego. Może podejdzie? To dosyć ryzykowna metoda, ale kto wie, może akurat zadziała. Choć raczej nie wtedy, gdy oboje jesteście chorobliwie nieśmiali.

3. Oczym na początku rozmawiać?

Tak naprawdę nie ma to większego znaczenia. Jeśli nie jesteś wstanie wydusić zsiebie słowa, powinnaś wiedzieć, że nie ty jedna. Zawsze możesz przyjąć rolę dobrego słuchacza. Pytaj go oto, co dla ciebie ważne. Większość ludzi lubi, gdy ktoś się nimi interesuje, ijeśli słuchasz go zzainteresowaniem, istnieje duża szansa, że poczuje do ciebie sympatię.

• Nie przechwalaj się inie koloryzuj. Postaraj się nie zadzierać nosa. Wiadomo, zbraku pewności siebie pewnie coś tam naciągniesz, ale nie przesadź, bo możesz wystraszyć tego, kim jesteś zainteresowana. Na początku znajomości lepiej się zbytnio nie wychylać.

• Nie opowiadaj od razu owszystkim, co ci się przytrafiło wżyciu (zachowaj to do czasu, gdy już będziesz wiedzieć, jaki on jest). Nie zaczynaj od tego, jak wredny był twój eks, że miałaś dwie aborcje iże wzeszłym tygodniu byłaś tak pijana, że trafiłaś do izby wytrzeźwień, atwoja bliska koleżanka to kłamliwa zdzira. Nie zamierzasz chyba kojarzyć mu się zkłopotami – ty przecież też nie chcesz, żeby on okazał się towarzyską porażką. Na początek postaraj się pokazać swoją miłą, beztroską twarz.

4. Ajeśli się zbłaźnię inie będzie chciał mnie więcej znać?

Niewielkie ryzyko. Musiałabyś naprawdę nabroić. Ale nawet wtedy nie jest powiedziane, że go wystraszysz. Wszystko zależy od tego, co jest między wami. Możesz być jednak pewna, że nie zbłaźnisz się, jeśli będziesz rozmawiać, uśmiechać się isłuchać go zzainteresowaniem. Nie zbłaźnisz się, jeśli pierwsza nawiążesz kontakt. Nie zbłaźnisz się, jeśli zapytasz, czy się jeszcze spotkacie lub do siebie zadzwonicie.

5. Co robić, żeby nie wydać mu się zbyt nachalną?

• Słuchaj. Inie wychodź pierwsza przed szereg. Jeśli dał ci swój numer telefonu, nie dzwoń do niego dziesięć razy dziennie, jeśli mówi, że jest zajęty. Lepiej, żeby się zastanawiał, czy wogóle do niego zadzwonisz (nie bądź jednak zbyt oschła).

• Uszanuj to, że on ma swoje życie iże być może nie jesteś wnim numerem jeden (jeszcze). To, że ma inne zainteresowania, nie oznacza, że nie jest zainteresowany tobą.

• Pokaż, że ty też masz swoje zainteresowania. To sprawi, że wydasz się bardziej interesująca – iwżadnym wypadku nie nachalna.


	
		Zakochanie – wasze głosy

		
Kiedy jestem sama, zwykle dzwonię do koleżanki. Albo piszę. Najczęściej opowiadania omiłości, wktórych pojawia się on. Piszę otym, jak się poznaliśmy, jak się wtedy czułam.

In love

• • •

W szóstej klasie zakochałam się wchłopaku. Chodził za mną... mówił mi, że chce się ze mną kochać... myślałam, że się wygłupia... amoże wcale nie... może naprawdę był we mnie zakochany.

Ona_85

• • •

Mam szesnaście lat, mój chłopak mieszka dwieście kilometrów ode mnie... Spotykamy się co drugi tydzień, mamy dla siebie bardzo mało czasu. Naprawdę go lubię, ale nie wiem, czy powinnam się wto angażować, wkońcu spotykamy się tak rzadko... Nie wiem, czy wierzę wmiłość na odległość. Chciałabym być zkimś, kto będzie blisko mnie. Codziennie, nie tylko od czasu do czasu.

Destiny’s Child

• • •

Mam dwadzieścia lat, jestem lesbijką. Chyba kocham się wdwóch dziewczynach jednocześnie. Na początku szkoły zakochałam się na zabój wjednej dziewczynie, apotem, po kilku miesiącach, poczułam, że ciągnie mnie do drugiej. Nie mogę przestać onich myśleć. Może chodzi oto, że są różne rodzaje miłości? Albo że jest jakaś różnica między miłością apożądaniem?

Garconne

• • •

Mam szesnaście lat ipracuję ze świetnym chłopakiem, jest bardzo miły. Ma naprawdę wszystko! Ma dwadzieścia lat ipracuje na pół etatu. Ja pracuję tylko dorywczo, więc nie widzimy się aż tak często. Przez jakiś czas widywaliśmy się dosyć często poza pracą, ale to już nieaktualne. Boję się, że jeśli coś zacznę, to go wystraszę. Że usłyszę to co zawsze: „Jesteś naprawdę fajna, ale wtej chwili nie chcę się znikim wiązać”. Aon mi się tak strasznie podoba!!!

Stefanie

• • •

Rok temu poznałam chłopaka. Czasem spotykamy się na ulicy ichwilę ze sobą rozmawiamy. Trochę flirtujemy. Gdy spotkaliśmy się wzeszłym tygodniu, powiedział, że chętnie by się gdzieś ze mną wybrał. Ale pół godziny przed spotkaniem zadzwonił ipowiedział, że niestety, nie da rady. Zwalił na pracę. Nie wydaje mi się, żeby rzeczywiście oto chodziło. Pewnie miał coś lepszego do roboty. Pragnę go, pragnę jego ciała, nie mogę przestać onim myśleć.

Zakochana, szalona, sfrustrowana

• • •

Nagle tak po prostu... zakochujesz się. Inie wiesz, jak to się stało. Może to być ktoś, kogo do tej pory nie widziałaś, anagle dostrzegasz jego miły uśmiech. Myślisz onim iczujesz lekkie zdenerwowanie. Wkońcu nie możesz już myśleć oniczym innym, bazgrzesz jego imię wksiążkach, wpadasz po uszy.

Ross

• • •

Gdy nie jesteś zakochana, to tęsknisz za tym uczuciem, agdy już jesteś, to nie wiesz, co ze sobą zrobić. To takie trudne: nie wiedzieć, czy twoje uczucia są odwzajemnione... Trudno wogóle zasnąć.

Elisa

• • •

Jestem strasznie zakochana wjednym chłopaku, ale nie mam odwagi mu otym powiedzieć. Sprawia wrażenie superkolesia, ma sporo kumpli iraczej nie zwróciłby na mnie uwagi. Ma taką fajną grzywkę, jest skejtem. Jest taki słodki. Ale żeby podejść ipowiedzieć mu „cześć”... Nigdy wżyciu!

Nike

• • •

Mam szesnaście lat, jestem Szwedką izakochałam się wchłopaku zTurcji. On pracuje wknajpie, do której chodzimy zkoleżankami. Zawsze na mnie patrzy isię uśmiecha. Moje koleżanki mówią mi, że mu się podobam, ale ja nie jestem pewna. Może tak sobie tylko mnie podrywa, może mu się wydaje, że jestem naiwna. Anie jestem. Nie wiem, czy powinnam zrobić pierwszy krok. Może lepiej zaczekać, aż on go zrobi? Cały czas onim myślę.

Lad


	
		Szybki kurs flirtu

		
Flirt to miłość wwersji light.

Flirt może się zdarzyć zawsze iwszędzie. Idodać ci energii. Jesteś nieśmiała? Zacznij od flirtu wsieci. *Uśmiechnij się* imoże ktoś *uśmiechnie się* do ciebie. Itwój dzień będzie inny. Weselszy, bardziej pogodny, taki jak chcesz.

We flircie najlepsze jest to, że do niczego cię nie zobowiązuje. Chcesz się zabawić, proszę bardzo. Chcesz, żeby flirt dodał ci pewności siebie, tak będzie. Chcesz, żeby był wstępem do czegoś poważniejszego, to również zależy od ciebie – ty ustalasz granice.

Tylko jak to się robi?

Uśmiech

Bez uśmiechu nie ma flirtu. Widziałaś kiedyś flirtujące nadąsane panny? Ano właśnie. Uśmiechnij się, areszta przyjdzie sama.

Twój uśmiech może być nieśmiały (unosisz lekko kąciki ust), ciepły (bardziej szczodry) albo zaangażowany (śmiejesz się całą sobą). Możesz sama nadać ton albo dostosować się do sytuacji.

Oczy

Spojrzenie to twoja tajna broń. Potrafi powiedzieć wszystko. Jak to działa? Namierzasz cel. Nie wbijasz weń wzroku, po prostu patrzysz. Przyglądasz się. Próbujesz przyciągnąć jego spojrzenie. Gdy wasze oczy się spotkają, zawieszasz spojrzenie inie puszczasz. Najlepiej działa wpołączeniu znieśmiałym lub ciepłym uśmiechem (patrz wyżej).

Pamiętaj jednak, żeby nie patrzeć zbyt długo – przecież nie chcesz wydać się natarczywa. Po upłynięciu odpowiedniej chwili (jak długiej, zależy od sytuacji) spójrz wdół lub winną stronę. Na chwilę. Potem spójrz na niego jeszcze raz. Jeśli nie patrzy, zaczekaj. Gdy spojrzy, możesz obdarzyć go uśmiechem zaangażowanym – oceń, wjakim jest nastroju.

Włosy

Twoje włosy są ważnym elementem flirtu. Możesz je wykorzystać, udając, że nie jesteś zainteresowana. Patrzysz wjego stronę iodgarniasz je do tyłu albo nawijasz kosmyk włosów na palec. Naukowcy twierdzą, że to zachowanie pochodzi ze świata zwierząt, od ptaków – „skubiemy pióra”, żeby przyciągnąć uwagę płci przeciwnej.

Dłonie

Są tak samo ważne. Możesz dotknąć naszyjnika, poprawić ubranie... Chodzi oto, żeby utrzymać napięcie. Nie zapomnij ospojrzeniu. Utrzymuj kontakt wzrokowy, dodaj uśmiech. Możesz uśmiechnąć się zawstydzona ispojrzeć wbok, przez okno. By po chwili obdarzyć go dużo głębszym spojrzeniem...

To, jak się poruszasz

Twój sposób poruszania się również ma znaczenie. Inie chodzi oto, żebyś nagle zaczęła kołysać biodrami, co często kojarzy się zflirtem. Jasne, jeśli chcesz, możesz założyć coś obcisłego izacząć poruszać się w„bardziej kobiecy” sposób, ale to może być zbyt oczywiste. Aflirt powinien mieć wsobie świeżość ibyć lekko nieprzewidywalny. Inigdy zbyt dosłowny. Pozwól sobie na nonszalancję. Baw się włosami, rób, co chcesz. Możesz spojrzeć na niego, przechodząc obok jego stolika. Sprawdza się świetnie wszkolnej stołówce.

Gdzie ikiedy?

W zasadzie – zawsze iwszędzie.

Kiedy...? Niezależnie od pory dnia inocy, nawet jeśli pierwsze na myśl przychodzą popołudnie iwieczór. Rano jest się zbyt zmęczonym albo zbyt zajętym – zdrugiej strony nieoczekiwany poranny flirt może cię uratować przed kolejnym nudnym dniem.

Gdzie...? Wautobusie, wmetrze, wsklepie, wszkole, wpracy. Wwindzie, na ulicy, wkawiarni, wrestauracji, na basenie, na siłowni. Wszędzie tam, gdzie możesz spotkać kogoś ciekawego. Izawsze wtedy, gdy czujesz, że potrzebujesz dodatkowej energii. Gdy życie przestało cię zaskakiwać, atej jednej jedynej miłości jakoś nie widać...

Flirt przez telefon

Często niedoceniany. Aprzecież dzięki niemu możesz rzucić na kolana nawet najbardziej ponurego typa. Albo przystojnego starszego brata swojej koleżanki. Wystarczy, że powiesz coś zabawnego, osobistego, lekko ironicznego. Że będziesz otwarta ichętna do rozmowy. Nie uwierzysz, ile historii miłosnych zaczęło się od telefonicznego flirtu dwóch nieznajomych osób, które na koniec wymieniły się numerami...

SMS iMMS

Sprawdza się idealnie, jeśli masz ochotę na spokojny flirt. Nie ma tu miejsca na wiele słów, ale itak można bardzo wiele wyrazić. Tu naprawdę możesz sobie pozwolić na dwuznaczność! Albo wysłać zdjęcie, które będzie znaczyć więcej niż tysiąc słów.

Internet

Tu wszystko zależy od tonu twoich maili, wpisów iuśmieszków użytych wodpowiednich miejscach. Możesz flirtować przez całą dobę zludźmi zcałego świata. Rozwijasz werbalne aspekty flirtu bardziej niż te fizyczne. Gdy połączysz je ze sobą, nikt ci się nie oprze! Portale społecznościowe, serwisy randkowe ifora dyskusyjne – spotkać się można wszędzie. (Pamiętaj jednak onetykiecie idbaj oswoje bezpieczeństwo, gdy rozmawiasz znieznajomymi. Nie podawaj swoich danych osobowych inie umawiaj się wodosobnionym miejscu. Chociaż coraz lepiej poruszamy się wsieci, wciąż dochodzi tam do nadużyć – uważaj na siebie!)

Kiedy nie flirtować?

Zaufaj intuicji. Flirt sprawdza się niemal zawsze. Jakie są wyjątki? Na przykład gdy ktoś jest smutny lub gdy komuś stało się coś przykrego.

Z umiejętnością flirtowania nie musisz się urodzić. Tego naprawdę można się nauczyć. Na początek zacznij rozmawiać znieznajomymi, uśmiechnij się ipowiedz coś miłego – zobaczysz sama, że to dużo lepsze niż siedzenie cicho ze skwaszoną miną.


	
		Szczęśliwie zakochana – miłość, która przenosi góry

		
A więc jesteście parą.

Twoje uczucie zostało odwzajemnione.

Od tej itej godziny lub też od tego itego dnia – on jest twój.

Możesz przeglądać się wjego oczach, trzymać go za rękę, targać mu włosy... Możecie całować się iściskać do utraty tchu. Możecie chodzić na romantyczne spacery. Już nie musisz się zastanawiać, jak to jest: stać na mrozie icałować się wspierzchnięte usta, ogrzewając dłonie pod kurtkami.

Bo teraz już wiesz.

Unosisz się wysoko inie chcesz, żeby to się kiedykolwiek skończyło. Świat wydaje ci się jakiś inny, jakby bardziej przejrzysty, bardziej kolorowy, aty śmiejesz się nawet do największego ponuraka.

Bo jesteś zakochana.

Szczęśliwie zakochana.

To wcale nie jest jakieś tam zwykłe zauroczenie, ale prawdziwe, wielkie uczucie. Zrodzaju tych, które potrafią zmienić życie isprawić, że rzeki wystąpią zbrzegów – teraz już wiesz, jak to jest. Jesteście tylko wy iwasza miłość. Zanurzasz się wpościeli zpłatków róż, wsłuchując się wbicie swojego rozgrzanego do czerwoności serca...

Ale miłość jest jak rollercoaster. Najgorsze, co możesz zrobić, to zacząć dopisywać znaczenia. Najmniejsza zmiana wgłosie ukochanego, jedno spojrzenie, nieodebrany telefon – iszczęście, które jeszcze przed chwilą wydawało ci się oczywiste, rozpada się wdrobny pył.

Wiem, łatwo powiedzieć, ale spróbuj nie być przewrażliwiona. Niepotrzebnie się obawiasz – zwykle wszystko jest wnajlepszym porządku imożesz dalej szybować na skrzydłach miłości.

Pamiętaj:

• Każde nowe uczucie wiąże się zniepewnością – ale właśnie dlatego tyle wtym wszystkim emocji!

• Na początku związku twój chłopak jest zwykle tak samo niepewny ciebie jak ty jego.

• Nie zagadaj waszej miłości. Nie dzwoń do niego co kwadrans, żeby zapytać, czy cię kocha. Jeśli masz potrzebę dzielenia włosa na czworo, zadręczaj już lepiej swoje koleżanki...

• Miłość ma wsobie moc, która potrafi sprawić, że zrobisz coś, czego wogóle się po sobie nie spodziewałaś. Wykorzystaj ten przypływ energii irozwijaj się, twórz, ucz się...


	
		Miłość – wasze głosy

		
Mam szesnaście lat ipewien problem. Zakochałam się wdziewczynie, ona też ma szesnaście lat. Byłyśmy ze sobą... Wiem, że wciąż mnie kocha iże nie może omnie zapomnieć. To ja znią zerwałam, bo poczułam obrzydzenie. Ale uczucia wróciły. Kocham ją. Chcę ją odzyskać... Boję się do niej zadzwonić, jej ojciec mnie nienawidzi.

Therese

• • •

Cudowna sprawa. Gdy jesteś zakochana, masz motyle wbrzuchu iskaczesz ze szczęścia! Śmiejesz się, jesteś taka szczęśliwa. Zachowujesz się jak mała dziewczynka, dzwonisz do koleżanek ichichoczesz do słuchawki. Byłam strasznie zdenerwowana. Kupiłam pizzę, ale zwrażenia nie mogłam trafić nią do piekarnika. Musiał mi wtym pomóc... Wszyscy się śmiali. Tylko mi nie było do śmiechu wtym momencie.

Hannah

• • •

Pamiętam swojego pierwszego chłopaka, zktórym byłam na poważnie. Nie mogłam uwierzyć, że to prawda, że on chce być ze mną... Do niczego między nami nie doszło, chodziliśmy tylko za rękę. Wszystko było takie cudowne, byliśmy tacy skrępowani. Czasem tęsknię za tym pierwszym uczuciem. Teraz wszystko jest dużo łatwiejsze, ale już nie takie ekscytujące.

Johanna

• • •

Nie muszę mieć chłopaka, ale wiadomo, to fajne. Gdy nie jestem wnikim zakochana, życie wydaje się jakieś takie puste.

Milena

• • •

Miłość... to takie trudne. Chcesz więcej iwięcej. Nie poznajesz siebie, dziwnie się zachowujesz. Rozpiera cię energia, szalejesz, chcesz chodzić po ścianach. Wszystko wydaje się jakieś inne. Słuchasz jakichś żałosnych ballad izalewasz się łzami.

Cilla

• • •

Chciałabym, żeby ciągle mi mówił, że mnie kocha, ale tego nie robi. Chłopcy nie potrafią mówić ouczuciach, otym, co czują. Ja mogłabym wykrzyczeć całemu światu, jak bardzo go kocham, iwracać do tego, jak się czułam, gdy pierwszy raz mnie pocałował, ico działo się we mnie, gdy zrozumiałam, że się we mnie zakochał. Tylko że on tego nie potrzebuje. Szkoda.

Beata


	
		Namiętność – wzburzone morze miłości

		
Namiętność.

Prawda, jak to wspaniale brzmi? Tak romantycznie.

Namiętność to coś więcej niż miłość. Ale – wjakimś sensie – mniej niż „prawdziwy związek”. Może dlatego, że namiętność icodzienność rzadko chodzą ze sobą wparze.

Namiętność znajdziesz zpewnością wliteraturze – pełno wniej nieszczęśliwych związków. Romeo iJulia umierają wimię miłości niemożliwej do spełnienia. Ciekawe, czy kochaliby się równie mocno, gdyby ich rodziny nie były ze sobą skłócone? Anna Karenina, tytułowa postać powieści Tołstoja, zpowodu miłości odebrała sobie życie. Rozwód oznaczałby dla niej utratę syna. UHermana Banga Tine topi się ztęsknoty za żołnierzem. Lolita, bohaterka Nabokova, jest za młoda, amężczyzna za stary – wliteraturze znajdziesz wiele przykładów starczych namiętności. Kobiety imężczyźni – ogarnięci namiętnością – tracą domy irodziny, wieszają się, pękają im serca albo dopada ich szaleństwo. Nieszczęśliwy koniec sprawia, że namiętność wydaje się jeszcze bardziej romantyczna.

Widziany przez filtr namiętności twój ukochany wydaje się najlepszy inajpiękniejszy na świecie. Razem jesteście nie do pokonania. Czujesz się, jakbyś znalazła się wbajce, odkryła tajemne przejście, przez które możesz wymknąć się zotaczającej cię szarej rzeczywistości. Jakbyś grała główną rolę wromantycznym filmie.

Namiętność to cudowna, ale też niebezpieczna siła. Może prowadzić do zdrady, zazdrości, do wielu dramatów. Dlatego znacznie lepiej sprawdza się wfilmie iksiążkach niż wżyciu.

Namiętność nie lubi rutyny, przewidywalnych scenariuszy. Gdy musi istnieć wcodzienności, gdy zostaje pozbawiona tajemnicy – więdnie izamiera albo znajduje sobie nowy obiekt.

A ty zostajesz. Wiem, że jesteś trochę smutna. Ale też bogatsza onowe doświadczenie. Amoże nawet oddychasz zulgą, że masz to już za sobą...


	
		Razem – nieco bardziej trwały związek

		
I tak któregoś dnia rano budzisz się ijuż nie drżysz zniepewności. Nie tańczysz, idąc chodnikiem, inie wpadasz na latarnie, gdy onim myślisz. Jego uśmiech nie powoduje już, że widzisz fajerwerki.

Wylądowałaś.

Nagłe zwroty akcji, typowe dla pierwszego okresu zakochania, znikły.

Nie budzisz się już wpościeli, którą potargały wzbierające fale uczuć. Teraz łóżko jest równo zasłane, poduszki starannie ułożone.

I dobrze. Jest spokojniej. Ijakoś tak – przyjemniej.

Rozmawiacie przez telefon irozpoznajesz to roztargnienie wjego głosie, które pojawia się zawsze wtedy, kiedy kończycie rozmowę. Agdy się spotykacie... wiesz już onim więcej niż dwa miesiące temu. Znasz jego lepsze igorsze strony. Wiesz, jak to jest, gdy kochacie się jak szaleni, ale potrafisz też przeżyć kolejny dzień, nie umierając ztęsknoty za nim. Bo wiesz, że jeszcze się spotkacie. Wnajgorszym wypadku jutro... Bo teraz jesteście razem. Na serio.

Mimo to wiele osób boi się dłuższych związków. Żyjemy szybko iwszystko musi być tip-top – najmniejsze niedociągnięcie ijesteśmy gotowi się poddać, dać sobie spokój, iść dalej – każde wswoją stronę. Niewiele osób decyduje się zostać iwalczyć, gdy miłość zabrnie wślepą uliczkę. Dopadają cię wątpliwości. Czy powinnam zostać, czy może lepiej rzucić to wszystko iodejść? Czy kiedyś tego nie pożałuję?

Bycie wzwiązku jest cudowne, lecz wiąże się zlicznymi zobowiązaniami. Może dawać poczucie bezpieczeństwa iwyjątkowości, ale może też wiązać się zutratą wolności.

Nie musisz być gotowa na stały związek tylko dlatego, że twoje koleżanki już są gotowe. Zawsze słuchaj tego, co podpowiada ci twoje serce.

W którym momencie mija pierwsze zauroczenie?

Z tym bywa różnie izwykle zależy to od tego, jacy jesteście. Niektóre pary zachowują się jak stare małżeństwa już po kilku miesiącach bycia razem. Inne potrafią podtrzymać płomień przez rok albo dłużej. To zależy od tego, jak często się spotykacie, jaki macie ze sobą kontakt, jak bardzo jesteście do siebie podobni ijak bardzo niedozwolona jest wasza miłość.

Czy do miłości zawsze musi wkraść się codzienność?

Tak, jeśli zostaniecie ze sobą. Ale codzienność nie musi oznaczać, że wasza miłość będzie gorsza. Tyle tylko, że się zmieni. Zdaniem wielu – na lepsze. Nie jesteście niepewni nawzajem swoich uczuć iwreszcie możecie skupić się na związku. Ważniejsze staje się to, żeby spędzać fajnie razem czas, mieć do siebie zaufanie irozmawiać ze sobą również otym, co nie jest tylko iwyłącznie przyjemne albo romantyczne. Nie jest jednak powiedziane, że każde uczucie przetrwa tę pierwszą trudną próbę. Zwłaszcza gdy jest się młodym. Możliwe, że jeszcze wiele razy się zakochasz, zanim twoje uczucie przekształci się w„trwały związek”.

Skąd mam wiedzieć, że to właśnie On?

Cóż, tego nie wie się nigdy. Nie na sto procent. Zobacz sama, ilu dorosłych pobiera się irozwodzi. Myślisz, że oni wiedzą na pewno? Nie wiedzą, ale mają nadzieję. Oczywiście, człowiek chce się zabezpieczyć, podpisać umowę, mieć to czarno na białym – nic jednak nie trwa wiecznie. Ani miłość, ani nawet życie.

Pozwól, że ujmę to tak: Przez jakiś czas może być dobrze. Ale potem może być też źle. Właśnie dlatego miłość fascynuje iprzeraża, bo nigdy nie wiesz, co cię czeka!

Jeden zpsychologów powiedział, że dobry związek to taki, wktórym jest dobrze przez 70–80 procent czasu. Wtedy „to jest to”. Ale również wtedy nie wiadomo, jak długo to potrwa – niektóre pary rozstają się po trzydziestu szczęśliwych latach (to były dobre lata, tylko potem się coś popsuło).

Jeśli przyjmiemy regułę 70–80, oznacza to, że na siedem dni tygodnia przypada co najmniej pięć dobrych.

Oczywiście, czasem ta reguła zawodzi ipojawiają się kryzysy, co nie musi oznaczać końca. Jeśli jednak czujesz, że twój związek stał się dla ciebie ciężarem, że na myśl otwoim partnerze skręca cię wżołądku, jeśli jesteś przygnębiona, niespokojna iczęsto dokucza ci zły nastrój, jeśli nie jest wam ze sobą dobrze albo jego pocałunki nie sprawiają ci przyjemności – może powinnaś się zastanowić, jak to jest ztą waszą miłością.


	
		Razem – wasze głosy

		
Spotykamy się od dziesięciu miesięcy. Wciąż jesteśmy wsobie bardzo zakochani, chodzimy do tej samej klasy... Wsiódmej iósmej ze sobą nie rozmawialiśmy, wtedy nawet się nie lubiliśmy, ale pod koniec ósmej spotkaliśmy się przez przypadek na Nocy Walpurgii. Zaczęliśmy rozmawiać, zaprzyjaźniliśmy się, apotem już samo się potoczyło... Wklasie nie dają nam spokoju, mówią onas „króliczki”... To znim przeżyłam swój pierwszy raz. Słuchamy różnej muzyki, ale podobnie myślimy. On nie jest taki towarzyski jak ja, ale to nie ma znaczenia.

LL

• • •

Mogłabym godzinami patrzeć mojemu chłopakowi woczy. To cudowne. Czuję wtedy takie ssanie wbrzuchu... Agdy się całujemy, ciepło rozchodzi mi się po całym ciele. Wiem, że spotkało mnie coś wyjątkowego, ikażdego dnia boję się, że to się skończy. Nie wyobrażam sobie jednak, żebyśmy mieli się sobą znudzić.

Gabriella

• • •

Miałam wrażenie, jakbym przez całe lata za nim chodziła. Był zawsze gdzieś blisko mnie, ale nigdy nic się między nami nie wydarzyło. Czasem patrzyłam na niego na imprezie. Apotem szłam zjakimś innym chłopakiem. Aż wkońcu jego kolega powiedział mi, że bardzo mu się podobam. Byłam wszoku. Zadzwoniłam do niego iteraz jesteśmy ze sobą. Tak też może się zdarzyć.

Nathalie

• • •

Mam najlepszego chłopaka na świecie. To mój skarb. Najmilszy, najsłodszy iw ogóle. Myśli tylko omnie, wiem to. Nie jest ztych, co nie dzwonią iwolą spotykać się ze swoimi kumplami. On chce być tylko ze mną.
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